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Żylko pod szfandarem Polsk. Pariji Socjalistycznej! 


Wczorajszy protestacyjny 
strajk proletarjatu warszaw- 
skiego, który na wezwanie P. 
P. S. i R. D. R. S. N. objął WSZY 
stkie przedsiębiorstwa prywata 
ne, miejskie i rządowe w War- 
szawie—był potężną manifesta. 
cją siły i solidarności proletar- 
jatu, gotowego odpowiedzieć na 
na gwałt reakcji w sposób bez- 
względny i zdecydowany. 

* > 

Krwawe wypadki, wtóre miały miejsce w 
Warszawie dnia 3 lipca gą jaskrawą ilustra- 
oją panujących u nas stosunków. Należyte i 
pelne zrozumienia tych grozą przejmujących 
zabójstw, popełnionych na bezbronnym iju 
mie robotników przez rozbestwionych poli- 
ejantów, otworzy oczy na cały splot kiwestji 
— ogólnie określanych imieniem „Sytuacja 
wewnętrzną”, 

Pod jakim znakiem żyjemy, co jest domi- 
mującym faktem w rozgrywającej «się walce 
Klasowej w Polsce, jakie zagadnienie w walce 


| 


tej wysuwa się na płan pierwszy? Odpowiedz 
dają nam przedwczyrajsze wypadki w War- 
szawie. Odpowiedź jasną i niedwiuznaczną, 
potwierdzoną nawet przez mniej aktywne 
pisma burżuazyjne — jak „Kurjer Polski“ — 
w stwierdzeniu, że tłum to był spokojny i 
zupełnie łagodnemi środkami można go było 
skłonić do rozejścia się. Podobno nawet 
tłum ten wydawał okrzyki na cześć ministra 
Wojciechowskiego. Wierzymy w to, bo była 
te masa niezorganizowana, nieuświadomiona 
1 niezdecydowana przez to w działaniu, A je- 
dnak strzelano, a jednak padło kilku zabitych 
i ki rannych! I tu znajdujemy od- 
powiedź na postawione pytanie; Burżuazja 
szuka zaczepki z robotnikami, burżuazja pra- 
gnie rozpocząć okres Hkwidacji praw zdoby- 
tych w Polsce przez robotników, tych wolmo- 
ści, które przecież są tyliko odhłapami swobo- 


Strzełający do Maumu policjanci, czy oticero- 
wie są tylko wykonawcami woli: klas przodu- 
jących, ażonej w niezliczonych jug artyku- 
eh płk + wojującej bóRŚÓGŚŚE AOR 


ciwdziałania 
czej. 


wamagającej się 


Burżuazja chce zepchnąć klasę robotniczą 
z zajętych przez nią podczas listopadowego 
przewrotu placówek. Burżuazja szuka sposo- 
bności do masakry robotników, do ich rozbi- 
cia, zdezorganizowania i upokorzenia. Oto 
głębszy sens omawianych wypadków. Cho: 
dzi o to, by doprowadzić do przedwczesnego 
wybuchu, kiedy klasa robotnicza nie posia- 
dając odpowiednich sił, będzie skazana na 
poradkę. 

I dlatego to pártja nasza przeciwstawiała 
się zawsze komunistycznemu parciu do po- 
wszechnych strajków, do ciąglych wystąpień. 
Niszczyły one, wyczerpywały siły prolłetarja- 
tu, marażały klasę robotniczą ną prowokację 
przedwczesnego występienia. Przeciwstawia- 
liśmy się tym dążnościom (komunistów, bo ur 
ważamy za zbrodnię trwonienie sił robotni- 
czych, nadużywanie oręża, który jeśli się ste 


_ pÍ, nie spełni swej właściwej roli — nie da 


zwycięstwa proletarjatowi w decydującym 
momencie. Przeciwstawialiśmy się temu, bo 
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1 dlatego też przectwstawialiśmy się chę- 
ciom komunistów do urządzenia środowej (3 


fipca) manifestacji bezrobotnych, przewidując 
to co się na nieszczęście stało — masakrę mo- 
botników, : 
Ale fakt stał się i trzeba była wyciągnąć 
z tego konsekwencję. Trzeba było naprawiać, 
co zepsuli komuniści, trzeba było wstrzymać, | 
sparaliżować przedwczesną radość bu. 
z powodu nozbicia robotników, trzeba było u= 
dowodnić, że klasa robotnicza ma jeszcze dość 
sił, by dopuścić da rozparą zwykła się bur- 
iuazji, do zepchnięcia prołetarjatu ze zdoby- 
tych, opanowanyach placówek, , 
I udowodniliśmy to jasno wczorajszym 
protestacyjnym strajkiem proklamowanym w 
Warszawie i niedwuznacznie. Protest wypadł 
imponująco. Burżuazja poznała, iż 
żyje, ma siłę i wolę do obrony. h 
I jeszcze jedna nauka płynie z ostatnich. 
wypadków. Tylko jednolitość działania i jed- 
nolitość postulatów może dać odpowiednii re- 
zultat proletarjatowi. l s 
Na wezwanie P. P. S. stanęła wczoraj 
murem robotniczą Warszawa, dowodząc j 
cze raz niezbicie, że tylko pod wodzą P. P; 8. 
walczy i ięży. 4 
DS KASIA A. Ogrski. | 


Jlaniebne machinacje endeków w Sejmie, 


Na drodze do anarchiji. 


„W dniu wczorajszym, w dniu 4 lipca 
odbywało się w plenum Sejmu Ustawodaw- 
czego głosowanie nad wnioskami w przed- 
miocie reformy rolnej. Za podstawę przy 
głosowaniu przyjęto projekt większości 
Komisji Rolnej, do którego w czasie deba- 
ty szczegółowej, zarówno w komisji jak w 
Sejmie, trwającej całe trzy miesiące zgło- 
szono szereg poprawek zasadniczych i nie- 
zasadniczych. Najbardziej bojowym punk- 
tem projektu większości Komisji Rolnej 
był artykuł 6, decydujący w jakim stopniu 
ma nastąpić wywłaszczenie obszarników. 
Artykuł ten brzmi: „Maximum indywidual- 
nego posiadacza, które ma być przez usta- 
wę dla poszczególnych okręgów ustalone, 
będzie zawierało dwie cylry (od — do) i 
w tych granicach odecyzję dla każdego po- 
szczegówiego wypadku wywłaszczenia po- 
weźmie osobny urząd. Maximum ustano- 
wione dla wszystkich okręgów, mieścić się 
winny w ramach 60 — 300 morgów. Gra- 
lice najniższe odnosić wię będą do okrę- 
gów podmiejskich i przemysłowych. Jeden 
właściciel lub niepodzielna rodzina nie 
może posiadać więcej niż jeden folwark“. 
0 tego artykułu i my we właściwym cza- 
„© zgłosiliśmy następujący dodatek: „Pań- 
stwo, wytwórcze związki i gminy mogą two- 
rzyć gospodarstwa na obszarach, obejmuja- 
cych więcej, niż 300 morgów. Nasz do- 
datek, po wprowadzeniu drobnych zmian, 
został przez referenta większości Komisji 
Rolnej w ostatnim jego przemówieniu akce- 
ptowany. Były i inne poprawki, jak np. 
slubu Stapińskiego, poprawka stanowiąca 
maximum w granicach od 607do 100 mor- 
Sow i tod. : 

„Z wielkim napięciem oczekiwano glo- 
sowania nad tym puwktem, albowiem od 
uslałenia maximum zależy, ile ziemi ma 
Pozostać w rękach dotychczasowych obszar- 
ników, a ile ma jej użyć państwo na zaspo- 
kojenie potrzeb ludności bezrołnei i mało- 
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rolnej. Liczby zasadnicze, bynajmniej nie 
obojętne. 


Atoli stała się rzecz niesłychana. Ofo 
w głosowaniu nad tym punktem spemiewie- 
rano regueamin sejmowy, < przyjęty przez 
Sejm Ustawodawczy w swoim czasie jedno- 
myślnie. Regulamin wyraźnie ópiewa, żę 
mogą być głosowane tylko wnióski, zgło- 
szone w toku rozprawy, a rozprawa kończy 
się wraz z przemówieniem ostatniego re- 
ferenta. Po zamknięciu rozprawy zgłasza- 
nie wniosków nowych jest miedopuszczal- 
ne. Przepis zupełnie logiczny i słuszny, 
zabezpieczający wynik głosowania od nie- 
spodzianek i: umożliwiający przeprowadze- 
nie samego głosowania. Cóżby się bowiem 
eo gdyby nagle jakaś grupa p nawet 

Ika grup już podczas samego głosowa- 
nia zaczęła zgłaszać wnioski choćby dłate- 
go tylko, aby odwlec w nieskończoność o- 
stateczną uchwałę Sejmu i zdezorjentować 
głosujących posłów ? asem wczoraj p. 
marszałek Sejmu, wbrew logice i wyraźne- 
mu brzmieniu regulaminu, idąc na pasku 
prawicy, już po zamknięciu rozprawy, ba 
w toku głosowania, nietylko dopuścił no- 
we nieznane przedtem izbie wnioski, lecz 
zaczął otwierać nad nimi dyskusję. Takim 
wnioskiem był wniosek posła Staniszkisa, 
występującego w imieniu Związku Ludowo 
Narodowego, ale przedewszystkim takim 
był wniosek ks. Sędzimirą, z którego tre- 
ścią Izba poznala się dopiero w głosowa- 
niu przy artykule 6 projektu wiekszości 
Komisji Rolnej. Podobno w zanadrzu p. 
marszałek posiada jeszcze inne wnioski, o 
których Izba dotąd nie nie wie! 

Wszystko można było przypuszczać, 0- 
prócz podobnego zlskceważenia regułami- 
nu — tej niewzruszonej podstawy prawi- 
dłowego działania Sejmu — ze strony mar- 
szałka, który musi być przedewszystkiem 
jego stróżem, zlekceważenia gwoli 


ew- ` 
nych, jak w tym wypadku prawicowych u- I 


grupowań. Objaw niesłychanie groźny. 

że to zmierzamy? Czy do tradycji 
dawnych szlacheckich sejmów, które w 
dzikiej anarchji unicestwiły na rzecz libe- 
rum veto wszelki porządek obrad i głoso- 
wań? Czy tam p. marszałek, stróż tego po- 
rządku, zamierza Sejm Republiki polskiej 
poprowadzić? I znowu w imię interesów 
potomików dawnej szlachty? Czy dhce do- 
prowadzić do rozbicia najwyżsęej instytu- 
cji rzątwątej, jaką jest Sejm Suwerenny? 
Qzy ćhte nasze życie polityczne i społecz- 
ne zatruć jadem dawnej anarchji szlachec- 
kiej, która już raz doprowadziła nas de 
upadku, za którą cztery pokolenia płaciły 
ZEM poniżeniem i najczarniejszą nie- 

ola 


„Prawica zlękła się, że otwarcie ujawni 
wobec nieprzeliczonych mas ludu swój 
upor przeciwko gruntownej reformie rol- 
nej, że nareszcie wyjdzie na Światło dzien- 
ne jej klasowo wrogi stosunek do ludu pra- 
cującego. Bo gdyby artykuł 6 projektu 
Komisji Rolnej został odrzucony, naten- 
czas powstałaby luka wymowniejsza, niż 
jakiekolwiek słowo ludzkie, luka, pozba- 
wiająca znaczenia i sensw cały projekt, pa- 
raliżująca całą zamierzoną reformę rolna! 

Tu musimy zwrócić uwagę na rolę kle- 
ru w sprawie reformy. Ks. arcybiskup 
Ieodorowicz imieniem episkopatu pol- 
skiego pierwszy uderza na istotę relormy, 
nazywająć wywłaszczenie dóbr kościelnych 
„gwałtem i grabieżą* nawet „Świętokradz- 
iwem“ i grozi Polsce wojną religijną. Ks. 
Dziemieki, reprezentujący klub Zjednocze- 
nia Ludowego, śpieszy mu z sukursem, a 
ks. Kotula wystepuje nawet z klubu Pia- 
stowców, aby móc wesprzeć swoich czar: 
nych kolegów. 

Ks. Lutosławski zgłasza poprawki, 
zmierzające do usunięcia pojęcia maxi- 
mum, aż wreszcie ks. Sędzimir koronuje 
dzielo, aibowiem on jest autorem wniosku, 
który w toku głosowania zgłasza w celu 
wywołania zamętu. 


Niechże się chłapi dowiedzą, że z wy- 


iątkjem jednego jedynego ks. Okonią, za- ł 


suspendiowanego przez biskupów, w spra- 
wie reformy rolnej wszyscy księża wraz z 
biskupami znaleźli się w obozie panów, 
zajęli pozycję przeciw ludowi! Wobec spo- 
niewierania regulaminu, wobec tego oczy- 


wistego zamachu na ład i porządek, wszy- 


stkie ugrupowania lewicowe zajęły stano- 
wisko Siento jedite: w takich warun- 
kach głosować nie chciały. I oto bez naj- 
mniejszej racji, widząc tylko nieprzejedna- 
ną postawę lewicy, która stanowi niemał 
połowę Sejmu, a obowiając się groźnej dla 
siebie luki prawica znowu z p 

wę reformy do Komisji Rolnej. Czy ten 
manewr ma poprawić sytuację? Czy może 
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kógokolwiek wprowadzić w błąd? Czy 
wolno sprowadzać reformę rolną do pozio- 
mu handlu i arku mi rupowego, 
reformę, od której zależy byt miljonów2 ——— E 

Naszem zdaniem —- nie wolno. Jeżełi « 
w ciągu kilku miesięcy dojść do porozu- a 
mienia było rzeczą niepodobną, to tylko 


znak, że sprawa powinna iść wyżej, że roz- 
strzygmąć się da tylko przed trybunałem 
najwyż ,a jest lud w swej bezpo- 
średniej postaci. Odwołanie się do ‘ludu 
jst nieuniknione. Niechże lud przez pierw- 


sze wybory do Sejmu, przeprowadzone pod 


hasłem reformy rolnej na całych obszarach 
Republiki Polskiej, zadecyduje, jakiej re- 
formy żąda, tylko Jud poprawić może błąd 
marszałka. Nowy Seim napewno wybi ole- 
rze marszałka, który uszanuje prawowitość 


rozpraw i głosowań, który nie będzie pier- 


wszy. dawał haniebnego przykładu łama- 
nia praw, przyjętych przez Sejm. Na dro- 
ge anarchii zecimąć się nie damy. 

N. Barlieki. 


a a 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godz. 4 m. 30. Przy świetle naftowych 
lamp i świec, w półcieniu majaczą głowy po 
słów. Wszystkie kluby stawiły się w kompie 
cie. Obszarnicy i ich obrońcy zmobilizował: się 
co do jednego. Takiej prezentacji Sejm jeszcze 
nie widział Oto sposirzegamy, jak mietylę 
wprowadzają, ale wnoszą na sale obrad posła: 
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wet chorych posłów z łóżek powyciągała... Nie 
WA. na porządku dziennym kwestja ży- 
dai obszarników. i 
= > Związek posłów socjalistycznych stawił 
_ się w pełnym komplecie: na sali początkowo 


Sejm obraduje nad-jedną z najważniej- 
= szych spraw, od rozstrzygnięcia 
= Sejm obraduje nad sprawą rolną, a towa- 
-_ mzyszy tym obradom solklarny imponujący pro- 
test, całego proletarjatu warszawskiego prze- 
żę: o gwałtom i zbrodniom władz, dokona- 
| mych na bezbronnych, spokojnych robotnikach, 
=: — protest proletarjatu przeciwko niezdecyd<- 
" wanej, słabej postawie sejmowych stronnictw 
_ włościańskich, przecewko większości Izby, 
~ która ani w jednym momencie istnienia Sejmu 
mie stanęła twardo w obronie  proletarjatu, 
_ przeciwnie, zawsze brała w obronę tych, któ- 


s — szalejącą reakcję: 

==-  Kopcąċe się świece i lampy, oraz woń 

spalonej nafty, rozehodząca się po całej sali 
zwala suwerenóm wciąż pamiętać 6 łakcie, 

że istnieje potężna, gwłatowna siła poza Sej- 


1 — lud, który w każdej chwili może za- 
chunku sumień. ALI 


|. sków, oraz przemówieniu marszałka na temati 
_ narodowego święta Stanów Zjednoczonych i 
__ Magis | Warszawskiego, wchodzi na mów- 
 nicę pos. Jan Dąbski, rełerent większości ko- 


| Nareszcie nadeszła godzina 12 dla wielkiej 
~ sprawy reformy rolnej. Chciałbym, aby przed po- 
| wzięciem decyzji wszyscy mieli to wielkie poczucie 
RAK takiej, jaką mają wodzowie, 
| którzy rzucają w bój swoje hufce, aby wygrać szczę- 
| keie Ojczyzny, 


albo przegrać jej niepodległość. 
RY e tą sprawą jest ogromne we 
|. wszystkich kołach naszego społeczeństwa, interesu 
-ja się nią ci, którzy mają ziemię dostać, ci, od któ: 
- rych ma być ziemia wzięta, rolnicy i mieszczanie, 
«słowem — cała ziemia polska jak dluga i szeroka. 
Ze wszystkich stron tu w tej Izbie wydano wyrok 
śmierci na obecny ustrój rolny. Począwszy od arcyb. 
Teodorowicza poprzez ks, Czetwertyńskiego, a skoń- 
aw na pp. Daszyńskim i Barlickim nikt nie 
s onił ustroju obecnego. Wszyscy zgadzali się na to, 
"że reforma jest nieodzowną. Różnice były tylko co 
| do sposobu i taktyki. SU 
ŚR Największe źdeowe starcie było między sotjali- 
stami, a resztą lzby, gdyż socjaliści stanęli na sta- 
 mowisku spólnoty ziemi, a my i większość Sejmu 
| ma stanowisku utrzymania prywatnej własności, 
|. Sprawy socjalizacji środków produkcji nie trak- 
tuje bynajmniej z jakiegoś stanowiska parafjańskie- 
3 _go. Niewątpliwie w wielu wypadkach my idziemy ku 
socjalizacji.  Upaństwowione są koleje, telegraf, 
poczta, saliny i t. d. Gdy nabraliśmy przekonania, 
że lasy dojrzały do upaństwowienia, z całą odpo- 
wiedzialnością stawiamy tę kwestję, „jakkolwiek 
zbliży to mas do ideologji socjalistycznej, _ |. 
| Ale zupelnie co innego jest sprawa ziemi ornej, 
to, że ziemia naturalnego procesu Toz- 
drabnia się, jest wskazówką, że mniejsza własność 
wW warunkach jest bardziej żywolua, niż 
_ wielka. Przyczyną tego jest to, o czem już mówiłem 
«ia wstępie rozprawy rolnej, że grają tu rolę czynni- 
psa które człowiek musi pieczołowitością 
i zamiłowaniem wybadać i wspomagać, Chłop całe 
awe uczucie i miłość i wszystkie swe starania wkła- 
da w tę rolę. Natomiast posiadacz wielkich obsza- 
rów wszystkiego dogladać nie może. 
|... Pos. Dreszer w swej zajmującej mowie powie- 
/ dział, że czas jest zerwać z tem, aby produkcja o- 
a się na egoiztmie, Niestety, to jest rzecz nie- 
onalna. Cała nasza kultura i produkcja dziś ;e- 
8 jest wynikiem egoizmu. Może być, że w przy* 
ci idealizm ogólnie zapanuje powszechnie. Psy- 
a ludzką wskutek wojny tylko w niektórych 
unkach się zmieniła, zresztą jednak jeszcze się 
bniżyła, gdybyśmy chcieli liczyć na bardzo daleko 
dący entuzjazm i altruizm, moglibyśmy się narazić 
wielkie zawody. Póki nie będzie dokonane to 
Zero ie człowieka w duchu idealnym, nie wol- 
lo nam czynić takich eksperymentów, 
| Zatem naszym punktem wyjścia jest utrzyma 
mie prywatnej własności, 


| Jeżeli historyk kiedyś porówna te sprawozda- 
-mia stenograficzme, jeżeli niektórzy członkowie ko- 
misji rolnej wczytają się w mowy, które wygluszali 
| jeszcze dwa miesiące temu, to nabierzemy przeko- 
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mania, że przez ten krótki czas przebyliśmy pewną 
ewolucję w naszych poglądach. Z początku podano 
w wątpliwość samą możność wywłaszczenia, oraz 
: możność ustalenia maksimum. Trzeba było powoli 
| bardzo mozolnie nadwyrężać tę opiziję Í dosziiśrny 
wreszcie do tego, że teraz i po stronie prawicy pe- 
nowie godzą się napewno, chociaż na wcale niera- 
„dawalające ustępstwa. 

| Jeżeli reforma rolna ma mieć wartość, to imusi 
6 gruntowna, radykalna, trzeba przynajmniej na 
-~ dziesiątki lat urwać łeb hydrze agitacji. Retorma 
||| zaś skutecznie załatwioną będzie tylko wówczas, 
D RB jeżeli uchwalimy to maksimum, które przez nas 


p 


- jest. nowane. 

„R iiiki tu myśl, że jeżeli uchwali się 800 

morgów, to chłopi rzucą się na ziemię. Podzuwano nam 
ze chcemy sprawę załatwić w sposób rewolucyjny, 

Ktokolwiek wniknie w ducha tej ustawy, przesona 

|. się, że tam nigdzie niema tendencji do gwałto- 

„GR wnych przeskoków. / 

|. Następnie mówca zajmuje się poszczególaymi 

poprawkami. 


W sprawie dóbr duchownych prawica nalega, 
żebyśmy sprawę ich podz u przeprowadzili w por | 


w Poznańskiem, Prawica na- 1 


Za v. À f 
1 Bo odczytaniu szeregu interpelacji i wnios 


| com i socjalistom, a przy poparciu N. Z. R. po- 


rozumieniu ze stolicą apostolską. W tym względzie 
prawiea doszla tak daleko, że ksiądz arcyb. Teodo- 
rowicz groził karami za przekroczenie prawa kano- 
nicznego w tym względzie. Ale my uważamy ko- 
ściół za polską instytucję państwową. (Kilka po 
słów duchownych na prawicy — co? co? Cerkiew 
w Rosji i inne okrzyki). Uważamy, że Sejm suwe- 
renny jest ostateczną instancją w tem wszystkiem, 
co się dzieje na ziemiach polskich. Nadwyrężanie 
tego prawa suwerennego jest niedopuszezałne, Nie- 
darmo ' protestowaliśmy przeciwko wtrącantu się 
niepolskich czynników do spraw wewnętrznych 
państwa polskiego. W dysponowaniu dobrami ko- 
ścielnemi nie będziemy się kierowali inng zasada 
niż w tamtej. Uchwałając rozdział dóbr duchownych 
— nie wyrażamy żadnej nieufności do Ojca Św., 
bronimy tylko suwerenności państwa polskiego. 
Spornym punktem do dzisiaj jest aprawa Jasów. 
Tu przyznajemy zupełnie otwarcie, że czynimy krok 
ku socjalizacji naszego państwa $ domagamy się u 
państwowienia lasów, . Upaństwowienie lasów. jest 
konsekwencja przeprowadzania reformy rolnej. Je- 
żeli przeprowadzimy reformę rolną w tym duchu, 
że każdemu pozostanie jeden okrojony tolwark, to 
nie możemy zostawić prywatnej własności w 20-tu 
— a w wielu wypadkach nawet więcej komplek- 
sów lasów rozrzuconych koło tych fotwarków, któ- 
re były w rękach danego właściciela. Jest wielu 
właścicieli ziemskich, którzy mieli dobra: rozrzu- 
cone po całym powiecie, lub nawet w poszczegól- 
nych dzielnicach państwa. Bezpośrednie admini- 
strowanie temi lasami byłoby dla byłego właśricie= 
la niepodobieństwem, skoro on będzie musiał pil- 
nować jednego rolnego warsztatu pracy. To byłoby 
naruszeniem zagady, że każdy musi swój warsztat 
administrować osobiście: Co do fachowości admini- 
sstracji leśnej, to wiemy, ilu śród ziemian jest fa- 
chowych leśników, Jestem pewny, że liczba ich 
jest minimalna, Nie przedstawiajcie panowie wła- 
ścicieli zbyt idealnie. Oni nieraz złośliwie traktują 
ludność, nie dając jej drzewa, złośliwie niszczą 12- 
sy. Temu kres położymy, jeśli właścicielami będą 
nie wielcy panowie, ale jeśli zawiadywać lasami 
będą urzędnicy państwowi, zależni od Ministerjum 
rolnietwa, a rączej od Ministerjum leśnictwa, które 
a. będzie utworzyć, Lasy muszą być upaństwo- 
e. : 


siebie Czesi, przyjmując to maksimum jeszczę ni- 
żej, aniżeli u nas, 

Mimo tak radykalnej reformy rolnej sympatie 
koalicji dla Czech są te same, co dawniej, większe 
niż względem nas, bo nas w wielu wypadkach cięż- 
ko skrzywdzono. W tem dowód, że nie było gwałtu 
— i kapitał będzie się tam lokował, gdzie będzie 
miał bez two. Twierdzę nawet, że jeśli re- 
forma okaże się żywotną, jeżeli życie nasze stania 
się silniejsze, jeżeli Anglik będzie wiedział, że 
nasz rolnik pije kawę i herbatę i będzie potrzebo- 
wał takich artykułów, o których przedtem nigdy nie 
słyszał, to ten Anglik przy swoim eksporcie prze- 
kona się, że ta reforma jest zbawienną dla niega 
i nabierze zawłania do nas. dż 

„Zdajemy sobie sprawę z ciężkich wanmków e- 
komomicznych, wśród jakich ten problem będzie 
przeprowadzony. Ale widzicie panowie, jak -elasty- 
czne są ekonomiczne warumki państw, Wojna wle- 
cze się 5 lat, a kosztowała juź setki miijardów, a 
przecież epoleczeństwa istnieją. Nasza reforma nie 
będzie kosztowała: dziesiątek miljardów, a sądzę, 
że ta kwestja finansowa powoli przez nasze Mini- 
„sterjum iinansów będzie, pokonana. 

Profesor Grabski powiedział, żeby uniknąć sta- 
nowego pfzeprowadzenia reformy, że dzisiaj przez ` 
zwycięstwo stanu. chlopskiego popełnimy błąd 
szlachty dawnej Rzeczypospolitej. Dawniej szlachta 
wszystko przeprowadzała na swoją korzyść, a była 
w mniejszości, Dziś chłop jest w większości w na- 
rodzie i nie chce zmiszczyć stanu kupieckiego lub 
przemyslowego, przeciwnie, idzie pod hasłem stwo- 
rzenia przemysłu, ruszenia handlu, robót publięz- 
nych 4 t d. ; 

Co my dziś uważamy za radykalne, za 5 lub 6 
lat będzie umiarkowane. Gdyby ktoś marzył dwa 
lata temu o tem, że my dziś będziemy rozprawiać 
nad taką reforma, to uważanoby go za fantastę i 
jasnowidza. Tak szybkie skoki naprzód odbywa ta 
ewolucja nietylko u nas, ale i nn calym świecie. 
Więc nie bierzcie panowie tego aktu pod kątem 
widzenia dnia dzisiejszego, vzućcie łaskawie okiem 
wprzód, jak spolęczeństwo będzie wyglądało za Iat 
10 czy 151 jaki sąd wtenczas ono wyda. 

- Obradujemy w nastroja przy świecach, nie 
wiem, czy te świece się palą na requiem staremu 
porządkowi i ustrojowi? Czy na zgubę reformie 
rolnej w naszem zgromadzeniu? To od was będzie 
zależeć panowie, więc nie róbcie z tej Wysokięj 1z- 
by kaplicy śmierci, Apeluję do panów nie pod ba 
tem widzenia dzisiejszego nastroju, a pod kątem 
wiary w możliwą przyszłość, pod kątem widzenia 
tych ludzi, Kłórzy tworzyli Konstytucję 8-g0 maja. 


Przystąpiono do głosowania. 

` Poprawkę ww. Barlickiego do punktu 1, 
według której punkte ten ma brzmieć: „U- 
strój rolny w Rzeczypospolitej Polskiej oprzeć 
się winien przedewszystkiem na gospodar- 
stwach prowadzonych przez patistwo, we wla- 
snej administracji, wa gruntach stanowiących 
wlasność narodu: na gospodarstwach prowa- 
dzonych na gruntach oddanych przez państwo 
w dzierżawę rolniczym związkom 
czym, włościanóm  bezrolnym i małorolnym 
wroszcie na gospodarstwach włościańskich 
zdolnych do intensywnej produkcji* — odrzu- 
cono, a punkt- 1 przyjęto według wniosku 


większości komisji. Za poprawką tow. Barti- | 


ckiego głosowali tylko socjaliści. 
Do punktu 2-go przyjęto wbrew ludow- 


prawkę ks. Pośpiecha, żeby zamiast wyrazów: 
„przygotowanie teoretyczne lub praktyczne do 
prowadzenia samodzielnego gospodarstwa” 
wstawić wy razy: „prowadzące osobiście samo- 
dzielne gospodarstwo”. © | 

Odrzucono, natomiast poprawki tow. Mali- 
nowskiego do tego samego punktu. 


| 


Analogiczną reformę rolną przeprowadzili u 


wytwór | 


__ Poprawki p. Łakoty do tegoż punktu, wo: 
'bec przyjęcia poprawki ks. Pośpiecha zostały 
przez wnioskodawcę cofnięte. 
~ Punkt gi z poprawką przyjętą. 


| lono. 

Przy punkcie 3-cim odrzucono 193 gło- 
sami przeciw 174 poprawkę pos. Szymbor- 
skiego, aby, zamiast wyrazu: „władania wsta- 
wić wyraz „obrotu. 

Natomiast przyjęto poprawkę tegoź po- 
sła, aby zamiast słów: „które w tym celu musi 
mieć stały i dostateczny zapas ziemi, wstawić 

słowa: „które w tym celu musi rozporządzać 
dostateczną ilością ziemi dla kolonizacji i 
parcelacji”. ; 

Przy punkcie 4-tym odrzucono poprawkę 
pos. Staniszkiea, aby zamiast słów „na zapas 
ten złożą się“ wstawić słowa „Jako teren ko 
lonizacyjny i<parcelacyjny państwo powinno 
mużytkować". Punkt ten jednak na wniosek re- 
ferenta o tyle przeredagowano, że ustęp odè 
nośny brzmi: „na zapas kolonizacyjny i par- 
celacyjny złota sg „000 

Odrzucono poprawkę p. Dąbała wbrew 
socjalisiom i Stapińczykom i części „Wyzwo- 
lenia", aby na końcu ustępu tego punktu do- 
dać „wywłaszczonych drogą ustawowego przy- 
musu bez odszkodowania”. 

Suweronny Sejm musi się pyłać Papieża! 

Ks. Kotula cofnęł swój wniosek, aby po 
ustępie dodać słowa: „po uzyskaniu przed ieh 
zaborem zgody Stolicy Apostolskiej przez 
Rząd polski“. i 

Natomiast przyjęto poprawki ks. Sobo 
lewskiego, aby w ustępie d. po wyrazie: 
„plebańskie* wstawać wyrazy „po porozumie- 
nia ze Stolicą Apostolską”. Głosowali za tą 
poprawką L.-N., Zjedn. Lud., N. Z. R. 

Odrzucono poprawkę p. ` Dembińskiego, 
by na końcu ustępu dodać „postanowienia tej 
ustawy: nie odnoszą się wogóle do majątków 
fundacji, utworzonych w celach kulturalnych, 
naukowych i oświatowych, cy 

Przymusowe wywłaszczenie. 


Przystąpiono do głosowania nad ustępem 
g. art. 4 o przymusowem wywłaszczeniu, 

Sprawozdawca Dąbski oświadczył, że 
wniosek większości komisji o tyle ulega zmia- 
nie, że w pierwszym zdaniu tego ustępu za- 
miast wyrazu „wykupione“ wchodzi 
„wykupywane" oraz stawia się słowa: “w 
diere postępu parcelacji“, oprócz tego dodaje 
się ustęp: „przy wykupnie zachowana będzie 
w. miarę możności taka kolejność, aby naprzód 
parcelacji uległy majątki źle gospodarowane 
ub, zniszczone przez wojnę i majątki, których 
serwituty, nie zostały uregulowane”. Był to 
kompromis. 

"W głosowaniu odrzucono wszystkie inne 


udwó 


tosławskiego. x j 
|, Następnie cały artykuł 4-ty w poprawio- 
nym brzmieniu uchwalono, — - 

Przy punkcie 5-1ym przyjęto poprawkę p. 
Lewaidowskiego, aby na końcu dodać: „A 
parcele oddawać robotnikom lub kooperaty- 
wom robotniczym”. Resztę poprawki tej od- 
rzuocon wbrew socjalistom i N. Z. R. 

~ Przystąpiono do punktu 6-g0 (maximum). 
Maximum — Podstęp eudecki. 


ści: „majątki gospołłarowane mepr. 0 
z uszczerbkiem produkcji krajowej podlegają 
natychmiastowemu wykupowi przymusowe- 
mu, inne majątki mogą podlegać wykupowi 
przymusowemu, o ile w posiadaniu jednej o- | 
soby fizycznej lub prawnej jest więcej niż 500 
hektarów (1 ht. = 1,8 morg.), cyfra ta w dro- 
dze ustawy, może być obniżona dla niektórych 
części państwa do 100 ha. Zæ jedną osobę li- 
czy się małżeństwo, oraz linje wstępna i zstęp- 
na © ile ich członkowie nie gospodarza samo- 
dzielnie. Wykup przymusowy następuje w 
miarę uznanej przez państwo potrzeby”. 

Marszałek szykuje posłom ludowym nie- 
spodziankę, która o ileby socjaliści nie spo- 
strzegli sięj smutnie mogłaby się skończyć, 
Oto marszałek je Izbę, że jest szereg 
wasiosków zbliżonych do siebie pod względem 
slormułowania, różnica polega tylko na okre- 
śleniu maximuin. i 

Biorę typowy dla wszystkich tych wnio- 
sków — mówi marszaliek — i odczytuje. 

Pos, Daszyński: Czyj to wniosek? 

Marszalek: Pos. Staniszkisa. 

-Okazuje się, że jest to zupełnie nowy 
wniosek, w sformułowaniu  zupełnare inny, 
który otwiera drogę obszarnikom do nadużyć, 
MAP specjalnie traktując pojęcie ro- 
ziny. 

Tow. Daszyński: To jest niestychane! Te- 
go wniosku nie znamy.  Protestuję przeciw. 
głosowaniu nad wnioskiem, któregośmy w 
dyskusji nie widzieli, 

Marszałek tłómaczy się, że wniosek ten 
był.. zapowiedziany. (Na lewicy oburzenie). 

Pos, Staniszkis: Wczoraj zazmaczyłem, że 
oświadczenie ministra wpoważnia nas do te- 
go, aby wysnuć pewne konsekwencje. Tu by- 
ły przedłożone wnioski przez referenta, a Iz- 
ba nie protestowała, aby nad nimi głosować. 
Nie widzę więc podstawy, aby występowano 
przeciw temu wnioskowi. 

Pos. Diamand: Wnoszę po otwarcie dy- 
skusji dan tym wnioskiem. 

Izba postanoiwiła o otwarcie dyskusji. 

Pos, Staniszkis: Poniewa wniosek jest 
tylko logicznym wynikiem mego wczorajsze- 
go przemówienia, zrzekam sie głosu. 

Pos. Poniatowski: Wniosek p. Staniszkisa 
wprowadza parę nowych rzeczy. Pojęcie ro- 
dzimy zostaje inaczej ustalone, niż w sforma- 
łowaniu większości komtisji. Jeżeli ktoś bę- 
dzie miał kilku synów, czy zięciów, to będzie 
mógł tak zmienić tytuły posiadania, żeby 


poprawki, mianowicie: pos. Dąbala, ks. Lu- la, 


„ Pos, Staniszkis zgłosił poprawkę. tej, tro- | podał mi artykuł w regulaminie, podług któ- 


„chaos w decydowaniu najważniejszych fa 
Po pierwsze wnioski były zgłaszane dnóżoaj 


każda z tych jednostek posiadała nięduży tol 
wark. Toby przekreśliło całkowicie szeroką 
reformę rolną, bo niewątpliwie większość 
właścicieli latyfundjów właśnie użyje, tej. 
furtki. 


Pos. Witos: W imieniu Zw. Sejm. Posłów 
Ludowych oświadczam się kategorycznie prze” 
ciwko głosowaniu tego wniosku. ' Wniosek 
zgłoszony w tej chwili ż w takiej drodze uwa- 
żamy za si wymierzony a ukrycia. . 

Pos. Dąbski: Jest zgłoszone jeszcze parą 
wniosków, jeżeli mamy sprawę rozpatrzyć 
wszechstronnie, musimy poznać wszystkie 
wnioski do punktu 6-go. Głosowanie powinno 
się odbyć kolejno, począwszy od wńiosku naj- 
dalej idącego. Najdalej idący jest wniosek p- 
Stapiúskiego o obniżenie maximum do 100 
morgów. j 

Marszałek: Może przerwiemy głosowanie 
nad punktem 6-tym i odroczymy do _ jutra. 
(Sprzeciwy, głos: ad calendas Graecas) j 

Marszałek, zdenerwowany odczytuję wnio- 
ski. Ujawnia tendencję przetorsowania wnio- 
sku prawicy. Pod adresem marszałka sypie 
się stek oskarżeń: „Sżulernia”, „stronniczość”, 
„Jak pan śmiesz tak bezczelnie patronować 
prawicy“, i wiele, wielo innyck 

Pos. Dąbski; Wnioski nowe pojawiają się 
dopiero teraz, co jest niedopuszczalne! 

Pos. Witos: Imieniem Związku Ludowe- 
go stanowczo się temu sprzeciwiam. Izba 
chieiafa dyskutować tylko nad wnioskiem p. 
Staniszki sa. 

Pos. Staniszkis: Referent sam zażądał, 
aby wszystkie wnioski były odczytane, tem 
samem godził się, aby je wzięto za podstawę 
dod yskusji. Nie rozumiem, dlaczego referent - 
stąje w sprzeczności ze swym poprzednim 
stanowiskiem. i m 

Pos. Poniatowski: Proponuję, aby Izba 
rozstrzygnęła o tem, który wniosek ma przyjść 
pòd głosowanie, Ze. swej strony wnoszę, aby, 
obecnie głosowano nad wnioskiem większo- 
ści komisji i to w głosowaniu imiennem. > 

Pos. ks. Dziennieki: Sejm dopuścił od” 
czytanie wniosków. Stwierdzam, że sprzeciwu! 
nie było. To samo prawo. przysługuje woo 
skowi ks. Sędzimira, jak wnioskowi p. Sta- 
niszkisa, prócz tego dotychczasowa praktyka 
w Izbie była, że zawsze wolno było nawet 

przy głosowaniu zgłaszać poprawki. 

Izba 188 głosami przeciw 177 odrzuca 
wniosek posła Poniatowskiego. i 

Pos. Bagiński; Wnřósek ks. Sędzimira dla 
nas nie istnieje, albowiem nie było nad nim 
dyskusji, więc głosować nad nim nie możemy. 

Marszałek: To są żarty! y 

Hatas wzmaga się ułieopisany. Izba nie 
pozwala nikomu mówić. Po kilku minutach 
hałas cichnie. i ; i 
Zabiera głos tow. Daszyński: Pańska wo- 

Panie Marszałku popad regulamin wybić 
się nie może. Po zamknięciu dyskusji nowych 
wniosków stawiać nie wolno. Wniosek, które-. 
go Izba dotychczas nie znała, wobec którego 
referent oświadczył z trybuny, że wniosku tam 
kiego w dyskusji nie widział, może dojść doj 
głosowania tylko po otwarciu nad nim dysku- 
sji. Protestujemy przeciw wprowadzeniu nie- 
znanych nam wniosków. _ iis 
ołowa Izby popiera gorąco stanowiska 


mówcy. 
Marszałek: Proszę pana Daszyńskiego, by 


rego wniosku o zamknięcie dyskusji stawiiać 
nie wolno. : Ja 
Pos. Staniszkis: Referent znał ten wnio- 
sek przed swoim przemówieniem, Ten wnio- 
sek nie jest nowy, tylko wynikiem dyskusji. . 
Pos. Dąbski: P. Staniszkis powiedział, że 
ja znałem wniosek posła Sędzimira w czasie 
mojego prźemówieniia. Stwierdzam, że o wnio- 
sku tym dowiedziałem się dopiero po ukoń- 
czeniu mego przemówienia. Niema takiego! 
parlamentu na świecie, któryby nad tak kolos 
salnie ważnym wnioskiem bez przeprowadze- 
niad yskusji miał sumienie głosować 
powyższego wynika, że poseł Stanisz= 
kis ordynarnie sk i rondi a 
Tow. Daszyński (w. odpowiedzi marszał- 
kowi); W art. 26 jet powiedziane, że w czasie 
rozprawy mogą być zgłoszone poprawki da 
wniosku. Ponieważ mamy wniosek w komisji, 
każdy inny wniosek nazywa się poprawką, 
względnie nowym wnioskiem. Rozprawa skoń- 
czyła się z chwilą przemówienia końcowego 
referenta. Po rozprawie postawiony wniosek 
może chyba według regulaminu być przedmio- 
tem nowej rozprawy. j ; 
Dyskusję, panie marszałku, nazywamy z 
polska rozpraw. | i 
„ Marszałek: Tylko bardzo pośrednio dla 
naszego wypadku można coś wywnioskować z 
tego artykułu. Sam pan poseł przyznał, że do 
chwili przemówienia referenta można  zgła- 
szać swe wnioski. s f 
Ks. Dziennicki: Stawiam wniosek o otwar- 
cie dyskusji nad wnioskiem ks. Sędzimira. ' 
„, Pos. Dąbski: Wnioski te w czasie dysku- 
sji, aż do mego przemówienia nie zostały 
zgłoszone, bo za zgłoszone uważam je wtedy, 
kiedy były w Izbie odczytane, ale nie jeżeli 
je pocichu złożono na stole. marszałka. Dlate- 
go są dla nas nieistniejące. . MÓW | 
` (Marszałek: Wnioski są zgłoszone  feżeli 
złożone są do laski marszałkowskiej. Druko- 
wane wnioski nie są czytane a jednak są 
wniesione. M 
Nieopisany hałas powstaje na lewicy, 
Pos. Poniatowski: W myśl regulaminu Ł 
dotychczasowej praktyki wnioski i uchw: 
przedkładane Izbie do zawotowania j 
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. do postulatów zawartych we wniosku komisji, 


a powtóre nie mamy ich przed sobą. Zasady 
reformy to nie jest prosta rezolucja. To są 
rzeczy, które będą śmiało brane pod uwagę. 
(Każde sołowo, każde zdanie jest ważne aby 
głosować nad wnioskiem odczytanym. 
- Sala Sejmu zamienia się w jedno wielkie 
zbiorowisko ludu, bezustannie protestującego. 
Marszałek wzywa p. Poniatowskiego za 


ciągłe przerywania do porządku. Potem o Í 


znajmia, że zanim się przejdzie do głosowania 
nad wnioskiem kis, imira, musi się głoso- 
wać nad poprawką referenta Dąbskiego. 

P. Dąbski oświadcza, że ponieważ poja- 
wiły się zarzuty przeciwstawianiu poprawek 
po rozprawie, oola swoją popmwkę. ù 

Marszałek oznajmia, że pp. Staniszkis i 
Korfanty podtrzymują poprawkę Dabskiego i 
wzywa posłów do głosowania. (Głosy: nie- 
ma poprawki). Proszę o spokój, bo zacznę 
wykluczać, 


P. Dąbski: Dom warjatów! Nad innym 
wnioskiem chcieli głosować, a teraz nad 
moim. 


Marszałek: Za słowa „dom wanjatów” 
przywołuję p. Dąbskiego do porządku. Gdzie 
jest ta poprawka? Upraszam p. Dąbskiego 
o wydanie tej poprawki, Jeżeli nie, będę ją 
musial odczytać ze stenogramu. ; 

Tow. Daszyński. Pan marszałek wiprowa- 
dza tę zasadę, że poprakweę, którą referent po 
dyskusji cofnął, więc której już niema nagle 
stawiają dwaj inni posłowie, którzy nawet, 
jak eię okazuje, mie znają jej tekstu. Pan 
marszalek jest w najwyższym kłopocie, jaką 
poprawkę odczytać. Poprawka raz cofnięta, 
gdy się wyłania na nowo, musi być uważana 
za mowy wniosek, ale ci panowie nie mają 
prawa stawiać go, bo p. Korfanty nie dostał 
nawet głosu do stawiania go, ani nie megł go 
dostać po zamknięciu dyskusji, 

. P. Korfanty wzywa posłów, aby tę spra- 
wę traktowali spokojnie, nie gorączkując się. 
Opowiada, że wniosek raz (postawiony, przez 
któregokolwiek posła staje się własnością pre- 
zydjum, a wnioskodawca nie ma prawa cho- 
wać rękopisu do kieszeni, apeluję do pana 


Daszyńskiego, jako wytrawnego parlamen- 
ką PUPA ać ddd 
P. Dąbski: zapytuje w jakim celu właści- 


wie podtrzymuje się jego poprawkę. Jeżeli 
marszałek zamierza wniosek ks. Sędzimira 
poddać pod dyskusję przed głosowaniem, to 
ja zupełnie nie rozumiem po co jest potrze- 
bna ta poprawka, chyba, że przystąpimy do 
głosowania nad wnioskiem większości komi- 
sji. Proszę pana marszałka © wyjaśnienie tej 


SP 
Marsuglek: Poprawia posła Dąbskiego i 
innych stosuje się tak samo do art. 6, _ jak 
wniosek ks. Sędzimira. Proszę o odczytanie 
wniosku ks. $ędzimira, j 
Po odczytaniu marszałek mówi: przystę- 
pujemy do głosowania, dak 
„Na lewicy: nie pozwolimy, wniosek musi - 
być wydrukowany, PORDAS | sę 
Tow. Diamand (z trybuny): wygłasza prze- 
mówienie nawoł Izbę do spokoj | 
Z błędnego kóla, w jakie marszałek Wpro» 
wadził Sejm przez swą stronniczość, wypro. 
wadza: Izbę tow. Daszyński: Stawiam wnio- 
sek, aby sprawę odesłać do konwentu senjo- | 
rów, któryby natychmiast uaradził się nad 
jej załatwieniem w Tzbie. ©0006. 


' A p 2 

Pos. Daszyński: -W takim razie propo- 

ruję przerwę na pół godziny. | 
-Pe Bogucki; Cała odpowiedzialność za 

fakty, jakie stać się mogą 

marszałka, 

stronniczość. 


i Marszalek: Dziękuję panu, sprobuję zre- 
sztą bez obligu pójść za radą p. Daszyńskie- 
go, aby się umysły trochę uspokoiły, . 

Następuje przerwa godzinna, 

i Po konferencji senjorów zagaił marsza- 

łek posiedzenie na nowo, oznajmiając, że jest 


składamy na p. 
który wykazał niedopuszczalną 


woiosek od ia $ 6 do komisji. Przeciw 
temu wnioskowi zabrat głos p. Poniatowski, 
Wniosek 


osek «odesłania „rezolucji większości da 
komisji z powrotem jest niczem innem, jak 
uchyleniem się od wypowiedzenia zdania co 


Sądzimy, że każdy kto ma przekonanie nie 
powinien się bać, a już najwyższy czas, żeby- 
się panowie otwarcie wypowiedzieli, że je- 
steście przeciwko temu cu większość podala, 
Zdaje mi się, że podobne uchylenie się jest 
to, że po cichu jesteście przeciwnikami a na 
zewnątrz choecie uchodzić za przyjaciół re- 
formy. ; 3 


„Nastepne posiedzenie w poniedziałek o 
godz. 4-ej po poł. i ; 


„. Pódczas glosowania wezorajzego odbyła sig 
tastępująca, znamienna rozmowa. ` i i 
Poseł Kortanty podszedl do miemietkiego posła 
z Łodzi i zapytal: — Dlaczego wy, panowie, glosie 
jecie za wywlaszczeniem, Przecie w Poznańskiem 
Znaczną część wielkiej własności ziemskiej należy 
do — Niemców. | Pea 

Na to Niemiec: — Tak? — Mybyśmy tych pa- 
nów obszarników niemieckich najchętniej powiesili. 

Korfanty odszed! jak zmyły. 
„Tak, Dla naszych en-deków najważniejszy jest 
interes klasowy. Niechaj ziemia polska zostanie na» 
wet w rękach niemieckich, byle nie dostała się w 
Tece ludu polskiego. Lud polski jest dla naszych 
Panów wrogiem, niż Niemcy. Na ustach 
pad nieustannie: „Polska! Polska!“ — czynami 

nak Polskę tę zdradzają na każdym kroku, 


. ruchem flankowym przez 


wództwa z dnia 4 lipca: ` $ 


à pod Za 

Kowalewem i Ofelją, w nocy zwykły ogień 
dziat i miotaczy min. Na innych odcinkach | 
bez zmiany, © 


strzeliwała po południu i w mocy nasze po- 
_zyeje pod Jezerzycami i Kąkolewem, oraz | 
owimy. d P: , > pita 


ogień działowy poc 
M. Górka è Słupią. Pod Łaszczanem i Zabo- 
rowem 


mentu kiresów wschodnich (grupa południo- 
wa) komisarz rządowy Śląska Górnego Hoer- 
sing przestizegał przed zbyt optymistycznem 
za H 
no e entente. Hoersing atakował też tych 
obywateli i przemysłowców górnośląskich, 
którzy myśląc © sprzedaży swych majątków 
już teraz 6zukają lączności z Polska. 


„Obywatele polscy zarodowości niamieckjej”. 


wose nemietkiej wydali następującą  odez- 
wę, która ma być wysłana do Polskiego Mini- 
stłerstwa Spraw Zagranicznych: Podpisani 
niemieccy obywatele. Poznania oświadczają 
niniejszem, że postępiają 
sposób walki wojsk niemiedkich, stanowiące 
naruszenie traktatu pokojowego. Są oni zaw- 
sze zdania, że bezmyślne zaczepki <QGrenze 
schuizu przeprowadzane są wbrew woli i 
nakazom rządu niemietkiego. Po podpisa- |. 
nia pokoju przez rząd niemiecki stoimy na 
stanowiska faktów dokonanych, "uznajemy 
| rząd polski i przyrzekamy, że powstałe dla 
nas, wskutek tego zobowiązania spełniać bę: 
dziemy z całą sumiennością. © 


„Posener Ueueste Nachrichten” do podpisu. 
Redakcia wzywa, aby prowincja wysłała de- 
legatów, którzy odezwę niniejszą podpisać 
mają do 8 b. m. | 


deł niemiedkich. Z głosowania, które odbyło 
się w środę, wynika, że większość kolejarzy 
wypowiedziała się za przerwaniem strajku. 
| Zarząd grupy miejscowej związku kolejarzy 
niemieckich, biorąc pod uwagę, że strajk ko- | 


Praat o miejnkh 
--rolonch poli 


(Telegram własny). Bratianu nie podpisat, 


Paragraf 93 traktatu pokojo dótycz 
miepes Pezyż, 4 lipca, 
ty praw mniejszości narodowych w Polsce, (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). „Ma: 


podpisany zo.iał przez Dmowskiego i Pado- | tin“ donosi, że Brażjanu, który mie podpisał 
rowskiego. klauzuli o mniejszościach narodo wych, podał 


i się do dymisji, 
N - 


Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Wazszawa, 4 lipca. 

(P. A. T.J. Komunikat Sztabu General- 
nego z dnia 4 b. m.: 5 

Font gałiqgiyko - wołyński: Chwilowo 
bez zmiany. 

Front połeski: Koncentracja na całym 
froncie rozwija się bardzo pomyślnie. Na pół- 
nocnym odciaku osiągnęły nasze oddziały po 
uporczywej walce tinje rzeki Wiślicy, zajmu: 
jac wsie Zaborowce, Lisice, Stoszany. Na 
wschodnim odcinku zdobyte zostały pozycie 
nieprzyjacielskie na wschód od Zaczierja. W 
walkach tych padł śmiercią bohaterską pod- 
porucznik 34 p. p. Prenczak, Walki trwają 
dalej, h 

Fron$ ligcovskio - binioruski; Gromadzą- | 
ce się w celach ofensywnych na wschód od 
Wilna siły bolszewickie, zostały przez oddzia" 
ły pierwszej i drugiej dywizji łegjonowej za- 
atakowane dnia 2 b. m. na linji Wołożyn — 
Losk — (Tektinopol. Po zaciętych walkach 
oddziały północnej grupy zdobyły Wilejkę i 
Kurzenice, akcja zaś piofudniowej grupy do- 
prowadziła do zajęcia Mołodeczna. Jedno- 
cześnie oddziały naszej ka'walerji zagrodziły 
Perszoje — Cho» 
chło tyłom bolszewickim i zy się | 
następnie w rejon Gródka, Krasnego, Olech- 
noiwiez oczyszczają przedpole głównych na- 
szych sił % wozbitych band bolszewickich. "W 
walkach tych wzięto 500 jeńców, 5 dział i kil- 
kanaście karabinów maszynowych: 

JW. zastępstwie ai wej Generalnego 


lejarzy może spowodować wielkie szkody dla 
kraju, zdecydował poświęcić osobiste ińtere- 
sy kolejarzy dla sprawy ogólnej i polecił 
członkom organizacji powrócić do pracy w 
czwartek. Na wiecu kolejarzy, który odbył 
się we środę, więkiszość zadecydowała powró- 
cié do pracy. Głosowanie dało następujące 
wyniki: 123 głosy za powrotem do pracy, 106 
przeciwko. = Ca 

Mimo to kolejarzy oświadczają, że:nie u 
stępują od swych żądań i nie przesianą zwra- 


ją 


cać nan ie uwagi apinji opublicznej w na- 


Wiec 110.000 robotników: we Frankfurcie uw- 
chwalił rożpocząć w czwartek strajk. Nie 
wiadomo jak się wobec tego zachowają kole- 
jarzee ` i 


du braku "z. 
kie straty. Miętzy innemi w Meissen tysiące 
robotników zostały 
zostaną bez chleba, o ile nie nadejdą na czas 
, Wywołuje to coraz 
większe z dnia na dzień rozgoryczenie robo- 
tników przeciwko strajkowi kolei 

| o Beal, 4 lipca. 

{P A. T} Rozkaz ministra komunika. 
cji wzywający: do zaprzestania strajku od- 
niósł pożądany skutek. Zaczęły kursować po 
ciągi podmiejskie i zamiejskie. 
z š ZA: Berlim, 4 lipca. 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą, że były 


4 em pułkownik. | | cesarz austriacki Karol poważnie zachorował. 
D ję gaj gi : j A z Berlin, 4 lipca. 
Waina polktdiomiia, | | „0.2.2 m cs ww: WODA 
| -= v = Poznań, 4 lipca. | sifzelców konnych gwardji, oraz liczne od- 
(P. A. TJ. Komunikat Głównego Do- | działy innych wojsk. Rozlokowano je w mie- 


ście w: ten sposób, że w razie potrzeby zgro- 
madzić będzie można w większych centrach 
stolicy odrazu znaczne siły. Po mieście dniem 
i nocą krążą silne patrol. © 


CO DSak Oesyósi 


KA Morawska Ostrawa, 4 lipca. 
3; (P. A. T.). „Morawsko-Slezkij Dennik* zamie- 
szcza w dzisiejszym numerze artykuł wstępny, w 
którym wysuwa różne projekty odstąpienia Polste 
wnych ziem granicznych śląskich, które już zo- 

stały przyznane Czechom. Miałoby to na celu umo- 
úliwienió ugody z Polakami. | 

_  Charakterystycznem jest, że „Morawsko-Slezkij 
Deanik' stwierdza, że warunkiem ugody ż Polaka- 
mi musi być uznanie przez nich pretensji czeskich 
do całego Śląska Cieszyńskiego. Czesi mogliby tyl- 
ko w ostatecznym wypadku zrezygnować z politycz 
nego okręgu bialskiego. „Mora ezkij Dennixs* 
wyraża w. zasadzie zadowolenie ze sposobu, w jaki 
zostały ustalone granice czesko-niemieckie, poczem 
pisze: Niektórych ziem, przyznanych Czechom, mo- 
żemy się zrzec, jako obojęzycznych, a misnowłeje: 
w opawskim, w okręgu tryweldskim i w ossbłodz- * 
kim. Za ewentualne się wyrzeczenie tych ziem mo- 
gliby Czesi uzyskać od Niemców czeską część hr. 
Kładskiego, a od Polaków 3 powiaty Śląska Cie- 
szyńskiego, tudzież Spiż, Orawę i część Śląska Gór- 
nego, a mianowicie cały obszar na wschód od Odry, 
aż do zakręte-w stronę zachodnią koło ujścia rzeki 
Pszczyny. Zę Śląska Opatkiego golowi są Czesi od-> 
stąpić Polsce ziemie kolo Prądnika, a zwłaszcza 
okręg jędrzychowski, osobłodzki, Bischotswald i 
Zukmaniel. Tajemnice tej ustępliwości Czechów 
"zdradza podana przez nich statystyka tych powia- 
tów, gdzie według ostatniego spisu ludności jest 
- 24,000 dusz, z tego przeszło 23,000 Niemców, reszta 
_to Polacy i Czesi. Co do Orawy i Spiżu — oświadcza 
` „Mórawstkto-Siezkij Denmik* — ludność tamtejsza 
rzekomo nie echce należeć do Polski, Na tej samej 
podstawie, na jakiej opierają swe pretensie Polacy 
do Spiża i Orawy, Czesi mogliby wysiąpić z præ 
tensjami do zemkowszczyzny w Galieji. Artyknt 
powyższy świedrzy o dużym apetycie aneksjonistów 
czeskich, którzy chcą podzrować ziemie, zamieszka. 
łe prawie wyłęcznie przez Tudność niemiecka, a za 
brać ziemie rdzenie polskie. 


Tkraiicy w. Gdesie. 


Nauen, 3 lipca. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz. Ze źró- 
det niemieckich. Ataman ukraiński Grygor- 
jew przesłał walczącym nad Dniestrem Ru 
muwnom następujący radjotelegram: Po krwa- 
wej bitwie wojskoni mym udało się opano. 
wać Odessę. Ludność przyjmowała je owa 
cyjnie. Zupełnie zdezorganizowany oddział 
wojsk Rakowskiego uciekł z miasta. Mam 
nadzieję, że o ile sprzymierzeńcy rozpoczną 
„ofensywę nad Dniestrem, uda mi się mawią- 

zać z nimi kontakt w ciągu dni kilku. © 

=p | F 


Front pólnceny: Na odcinku kujawstkim 
em, Jaktorowem, Dąbrówką, 


zachodni : Artyleria niemiecka o- 


2 


e) 


Fret. poludnibiwy ; Na odcinku Rawiekim 
od Kawczem, Zakrzewem, 


odpanto patrole niemieckie. ` 
Szel Sapbu Wrołzyńsjj, gen. ppb. 


Na Gómym Sasky. 
Beriin, 4 lipca. 
"(P. A. T.). Na posiedzeniu it. zw. parla- 


aniem się na koncesje przyznane 


Bęzzjuń, 4 ipea, -< 


(P.-A, T.) Obywatele polscy. narodo- 


w majostrzejszy 


aq. | 


Odezwa ta wyłożona została w redakcji 


Laburzenia w Kiełaczoch. 


Nauen, 3 lipca. 
(P. A. T.). (Radjotef, st. warsz.). Ze źró- 


f | -~ Dziś o godz. 3-ej pp, odbędzie się posie” - 


dziei, że znidą poparcie przez lud niemiecki. 


rzucenie przez nas 


dzenie klubu polskich posłów socjalistycznych, | 

F * 

Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji rok st 

nej, która obradowała od godz. 10-ej rano po 

| rozumienia nie osiągnięto, TA 


se RZA 

Tow. lymowski powtórnie wybrany w 
Lubelskiem. Ubiegłej niedzieli przy wyborach 
do Sejmu, odbytych wskutek unieważnienia 
przez Sąd Najwyższy, wybrani zostali tow, Dye 
mowski i ludowiec z grupy, Wyzwolenia. Len 
dowiec grupy Piast przepadł, R 


a) OTYRZ 
są PAEAN ba 

Warszawa, 4 lipca (PAT.). Ze sfer ra 
skowych komunikują nam tekst wymiany d i 
pesa między Wodzem Naczelnym a gen. Że H; 
gowskim z okazji przybycia dywieji gen. 1 
gowskiego do Galicji Wschodniej. GRAŃ 

„Dnia 23 czerwca 1919. Do N i 
Wodza wojsk polskich, Komendanta Józefą 
Piłsudskiego przez Sztab gen. Iwaszkiewicza. 

ort, E 


F Rap s $ En 
Melduję, że oddziały IV-ej dywizji strzel: 
tów polskich przybyły z Bessarabji i st. 
w rejonie Stanisławowa — Tyśmienica. 
Naczelnego Dowództwa walczyliśmy dą 
tej chwili w szeregach armji sprzymierzonych. 
Dziś stanęliśmy na kodhakiej ziemi ojczystej, . 
jesteśmy szczęśliwi, że stajemy w bezpa - 
niej obronie granic Ojczyzny nareszci 
regach armji polskiej”, Padp. Że. 
nerał dowódca dywizji. REZ: 
„Wódz Naczelny Wojsk Polskich. 4 


bas w Stanisławowie. > <- 
Przesyłam na ręce generała lzy Ber" 
decznej radości, że . wojska, przez 
na dowodzone, po długiej tułączce it świ 
walkach na obcej ziemż stanęły wr 
gruncie ojczystym. i s 


51 


7 a 


t 1 żolnie Or ZAM 
dza jedynie kadrowym materj potrzebe © 

Rezwiązus 
je niniejszym dyw. czne 


Jego e 
skład do zaszczytnej roli eni 
gów armji polskiej duchem wojennym, któr 
dotad cechował dywizję Pana Generała”, J, 
Piłsudski m. p. Wódz Naczelny. -> 


„ Kaa | | 


Kasze posteraaki dyplateatyona, 


Skandaliczne rsmianowanię a. Sap l 

na posła polskiego w Lomdynie nie jest : 
stety, wypadkiem raa T 

bowiem  mianujących u nas paee 
Polski za granicą jedynemi walifil al z 
są: należenie do kliki paną POPPE ar 
jatek i stosunki ródzinae. ; 1 


zwi 


telegram tak niski i tak wieroopoddańczy, iż 
w swoim ezłsie cela Polska ratrzęsła E 
oburzenia. peni high teo 
skiego ma być to, Nil się z miljonam: 
pewnej argentymiki, kira mreszłą Od wielu lat 
nie widziała 


ważą dzisiaj w stosunkach dyplomą 
niż najpiękniejsze koligącje? z. 


Owr ansann aah amo 


proiest kolejarzy 1 povode 


W dniu 4 lipca r. m: prac 
go Depot st. Warsz.-Brzeska. 
się o aktach zbrodni i OW, ; 
nych na bezbronnych i głodnych masach ro- 
hołniczych na ulicach Warszawy i-pod bokiem 
Sejmu polskiego, ślą wyrazy pro „który 
się rwie z głębi zramionej ooh Tzesz robot- 
niczych i wyrażają najwy pogardę . tym, 
którzy zawinili przelaniu krwi robotniczej > 
dokonali zbrodni nad bezbronnym tłumem, 
który w spokojny sposób udawał się pod 
Sejm, jako najwyższej instancji, by przedłożyć 
mu swe życzenia i žale na ich ciężką dolę. 
. My, pracownicy Depot solidaz zujemy 
war strajkiem na dzień 4 Ki > 
lecz wychodząc z zalożemia, iż w tak krytycz- tycz 
nych czasach, jakie obecnie przeżywamy, pos 

ys spo dow 


ái lant 


wta ait 


3. 


1 


ë. 


choć częściowe wstrzymanie ruchu, na czemby 
mcierpiało społeczeństwo, — postanawiamy 

- dzień dzisiejszy pracować. Jako wyraz soli- 
darności naszej z ogółem robotniczym . prze- 
znaczamy 2% dzisiejszego zarobku na rzecz 
rodzin po zabitych i na rannych, ofiar 3 lipca. 


kossn aanmanen 


Wyjalnienie urzedowe. 


Z sekcji administracyjnej miu. kolei żelaznych 
otrzymujemy nastepujący list datowany 80 czerw- 
ca; 

Ministerjum kolei żelazmych prosi o umieszcze 
nie w „Robotniku* następującego sprostowania, 

W numerze 199 „Robotnika* z dnia 27 maja 
r. b. umieszczono artykuł A. Karjera pod tytułem 
„Stary System”, którego autor cytuje szereg pra- 
cowników kolejowych, rzekomo niewłaściwie mia- 
'nowanych na różne stanowiska lub też niewłaści- 
"wie pominiętych przy nominacjach, zaznaczając 
jednocześnie, że mrzyczyną zła jest uprawianie 
„przez władze kolejowe systemu protekcyjnego. 

" Po otrzymaniu od dyrekcji kolejowej szczegó- 
owych informacji co do wymienionych w artykule 
ów, ministerjum kolei żelaznych uważa 
" za-swój obowiązek oświadczyć, że ci z pośród nich, 
" których nominacje spotkały się z zarzutami ze 
strony p. Karjera, posiadają wszyscy odpowiednie 
kwalifikacje do zajęcia powierzonych im stano- 
- wisk; ci zaś, których wskazuje on jako niesłusz- 
-nie pominiętych, nie mogli zająć stanowisk, wy- 
. magających intensywnej i odpowiedzialnej pracy 
na kierowniczych stanowiskach przeważnie li tyl- 
„ko wskutek podeszłego wieku i zgodnie z własnym 

SEEPS Doggi. 
> Wreszcie zarzut co do protegowania na posa- 
a przez zastępcę dyrektora ruchu p. Lesiewicza 
„kuzynów i kuzynek obala ten fakt, że w całym 
wydziale ruchu nikt z krewnych p. Lesiewicza nie 

_ pracuje. 
, Sekretarz generalny 
(podpis nieczytelny). 


Kronik 
| o do 
Umowa zbiorowa. Za pośrednictwem Inspekto- 
rału Pracy w Warszawie zawarto dn. 17 czerwca 
b. r. umowę zbiorową, między zarządem Polskie- 
go Zw. zaw, rob. przem. żelaznego a zarządem 
Zw. gi eaae urządzeń zdrowotnych, oraz 
tirmą J. Bołczewski, należącą do Zw. przedsię- 
biorstw urządzeń zdrowotnych, na następujących 
warunkach: 
Wszyscy stali pracownicy firm należących do 
e Z 


. 


Wielkie KINO 


Suna- Dowborczyk 


(Hoża 38, trzeci dom od Marszałkowskiej). 
md soboty 5 — 7 lipca 1919 r. włącznie 
Pod nową dyrekoją! 


ENJ 


eTe. 


„ROBOTNIE” sobote, 5 pca 1916 r. 


leżą firmy: T. Godlewski i S-ka, K. Saski, L, Ja- 
kubowski, J. Buczkowski, Drzewiecki i Jeziorań- 
ski, K. Kleber, K. Wettler i S-ka, J. Mertz, Rà- 
dłęwski i Sztos, Więckowski i Zygler, Miernowski 
i ka, B. Roszkowski, R. Roszkowski, St. Pałkie- 
wicz, oraz J. Stapf), t. į monterzy ich pomoćnicy, 
ew. chłopcy, oraz pomoc podwórzowa otrzymują 
25% podwyżki do zapłat uprzednio pobieranych. 
Podwyżka "powyższa w całkowitym jej rozmiarze. 
obowiązuje od dn. 26 maja 1919 r. W razie wyjaz- 
dów ma roboty montażowe na prowincję montero- 
wi przyznana zostaje — niezależnie od dodatku do» 
tychczasowego w ilości 259%, — djeta w ilości 6 
mk. dziennie, o. ile monter nie otrzyma na miejsca 
całkowitego utrzymania, 


Z działalności państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy Ministerjum Pracy i Op. Społ W o- 
kresie sprawozdawczym od 10 do 14 czerwca 1919 
r. w 48 urzędach pośrednictwa pracy Ministerjum 
Pracy i Op. Społ, zaregestrowano 6308 zgłoszeń 
o pracę. W tym czasie. zadeklarowano. wolnych 
miejsc 3648. Pracę zapośredniczono 8850 robotni- 
kom. W tym na Warszawę przypada zaregestnowa- 
mych na nowo 1921; wolnych miejsc 1471; zapo- 
śrdmiczono 974 robotn. -W Mińsku Mazowiedkim 
zgłoszeń o pracę 922, wolnych miejse 37, zapośred- 
miczono 166 robotn. Ozorków — zgołszeń o pracę 
320, wolnych miejsc 199, zapośredniczono 199 ro- 
botn. Łódź — nowych zgłoszeń 4, wolnych miejsc 
137, zapośredniczono 166. Częstochowa — nowych 
zgłoszeń 171, zapośermiczono 811 robotn. i t. p: 


Lichwa mieszkaniowa. Za wyzysk. sublokator- 
ski Od Wandy Puchalskiej, zam. przy ul. Mar- 
szałkowskiej nr. 35,0dnajmowała jeden pokój nie- 
mał bez mebli p. Anna Zielińska, płacąc 80 mk. 
miesięcznie. Po pewnym czasie Puchalska pod- 
wyższyła czymsz o 10 mk, wkrótce zaś, nie zada- 
walniając się tą podwyżką, zażądała 100 mk. Wo- 
beo tego, że sama Puchalska za 8-polkojowe miesz- 
kanie płaci 98 mk. miesięcznie, Urząd walki z li- 
chwa i gpekulacją skazał ją za lichwię mieszkanio- 
wą na 100 mk, grzywny, lub w razie niiezapłace- 
mia, na 2 dmi aresztu. 

(a) Wykup elektrowni w Mokotowie. Ze wźglę- 
dów na przyszły rozwój gospodarki komunalnej 
magistrat uznał za konieczne przeprowadzić wy- 
kup elektrowni w Mokotowie na rzecz miasta z 
jednoczesnem uniewążnieniem umowy koncesyjnej, 
zawartej między b. gminą Mokotowa, a towarzy- 
stwem  elektrycznem  prywatnem. Po wykupie 
przedsiębiorstwa oświetlenia elektrycznego w War- 
szawie od towarzystwa francuskiego, magistrat za- 
mierza sieć mokotowską włączyć do ogólnej sieci 
miejskiej, W myśl tych wniosków magistrat uchwa- 
lił kupić na rzecz miastą urządzenie elektrowni w 
Mokotowie i przejąć prawa tamtejszego towarzy- 
stwa akcyjnego do eksploatowania koncesji. Na ce- 
mę 720,000 mk., z czego 50,000 mk, w 6% obliga- 


BRieopatra —Królowa = 


| aroyóta sztuki kinomatograficznej w 6 wielkich częściach, wszechów, włoskiej wytw, „Cines-Roma*, 
1. Zwycięskie orły rzymskie i hołd Kleopatry, 2, Miłość zwycięskie, Ia > wodza, 8, Uplanowany zamach = 
rzepowiednie stsiej wróżki, 5. Wiel 

Bohaterska ómierć Kleopatry, — 
milijon trankow. 59,000 osób blerze udział w obrazie! Tysrysy, 


zdrada niewolnicy, 4. Tajemniczr p 
i samobójstwo Marka Antoniusza, 


I S(ałarzyna ll-ga i jej faworyci 
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Dsté8 przed- Wielki kabaret: 
stawienia o Program z udziałem naj- 
| lepszych sił artystycz- 
4,719 w. "nych między innemi: 
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 AHPS spaniała wystawa!! 
zoe sj © Że. 16 lwów bierze ndział 
sZa w. obraziel! 
© "m 
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pogody na Bali. 
„ stra symfoniozn. 
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Wielki Kino © | 'Przedst, odbywają się w Sensacją z Paryża I 
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2 poncz 


leczy 


RE serji O. 
"NN banknotów są następujące: 


razie nie- 
ag 


raiytalle _„, 


ogłasza o skradzionych z Drnkarni! 
Państwowej stamarkowych banknotów z podobizną Koś- 


Panna Z magazyn (,Miniette“) 


uzanną Grandais w roli p nry 


Tiska czyli Zemsta kobiety 


Dram. ameryk.—meksyk. w 5 częściach. 


ABIÓBERMA” "x, f 


W komisariacie. 
Telefon. 


Dzielnicowy. Meldu kornie 
p. Komisarzowi, że dziś kino „Ira 


s, Wolska 3 wystawia cudo 0- 
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m arz: n 
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' 498101—498117 598101—598117 2610| wibracyjny. Termoterapja. 
m m maa = Nowogrodzka 27 od 6 — ż w. 


jest to jedyna pasta-krem, któ- 
ra ideałnie konserwuje skórę, 
nadając jej miękkość i połysk. 


Krajowa Wytwórnia Ehemiezna 
Warszawa, Dyrcdowa 44, tel, 236-30. 
Wydaw: Naczelna Rada Polskiej Partji Socjalistycznej. 


tel. 85-02. < 2612 


ATAN Sieg "fs" TOER RIRA 
Q2 Jan Atapin 
b. star, ordyn. szp. Ś-go Łazarza. 
hor. weneryczne i skórnę, Kró- 

iewska 31, 


WSZ PA (R 207 LOSE 


DPALEI 


Słynny śpiewak ludowy ruota i kuplecista 


„zamach gadów” 


Mobyeay amerykański dramat kry- 


Arcydzieło franouskie: 
Tragedja Za w 5 akt. ze słyn- 


Komiczne 


cjach pożyczki miejskiej a r. 1917 po kursie nie 
wyżej od pori, resztę zaś magistrat zgadza się za- 
płacić gotówką, W związku z tym polecono Wy- 
działowi prawnemu łącznie z wydziałem budowni- 
ctwa opracować projękt wstępnej umowy i odpo- 
wiednich wniosków, które powinny być przedsta- 
wione magistratowi. Z chwilą wykupu elektrowni 
magistrat będzie prowadził przedsiębiorstwo wła- 
snemi. środkami przy odpowiednim powiększeniu 
taryfy za sprzedaż energji, ponieważ przy obecnej 
taryfie koszty eksploatacji nie mogą być pokryte. 


(a) Roboty publiczne w Pruszkowie. Dla upo- 
rządkowania Pruszkowa tamtejsza Rada miejska 
wyjednała w ministerjum robót publicznych, w dro- 
dze pożyczki 140,000 mk, Suma ta zostaje użyta na 
brukowanie ulic, na urządzenie kanałów ścieko- 
wych i na inne porządki, Wskutek nieregularn:go 
asygnowania na poczet zaciągniętej pożyczki sum 
przez ministerjum, zachodzą zajścia z robotnikami, 
bo kasa miejska nie posiada zapasowych funduszów 
i nie ma z czego płacić za wykonane roboty. 
prócz tych robót Rada miejska wystąpiła z Ą- 
niem do rządu o udzielenie pożyczki w. wysokości 
690,000 mk. na budowę hali targowej i gmachu dla 
rozmieszczenia szkół elementarnych i VII oddzia- 
łowej szkoły miejskiej. Rada miejska troszczy się 
energiczńie o oświatę i obeanta posiada już 2i 
szkołę początkową, 


Państwowe Kursy Pedagogiczne dla nanczycie- 
li rysunku w Warszawie, Rok szkolny państwo- 
wych kursów pedagogicznych dla nauczycieli ry- 
sunku zamknięty został w dn. 28 czerwca w obeo 
ności ministra iwiceministra sztuki i kultury; o- 
becni również byli kierownik wydzału malarstwa, 


"rzeźby i sztuk zdobniczych, p. Eligiusz Niewiadom- 


ski, oraz inspektorzy szkolni ministerjum sztuki i 
kultury pp.: Jan Skotnicki i Franciszek Janczyk. 
Wysława prac uczniów otwarta będzie od 1-go 
października — w tymże dniu rozpocznie się dru- 
gi rok szkolny. 
Kancelaraj kursów w gmachu Szkoły Sztuk 


Pięknych na Pobrzeżu Kościuszki przyjmować bę- 


dzie zapisy od 15 września. Warunki przyjęcia są 
następujące: 

Ukończona szkoła średnia i podstawowa zna- 
jomość rysunku, Kurs jest dwuletni i daje absol- 
wentom prawo do nauczania rysunków w szkolach 


publicznych. 


(g) Sekwestr skór. W sprawie nałożenia se- 
kwestru na skóry ogłoszone zostało w tych dmiach 
przez komisarza nadzwyczajnego następujące roz- 
porządznie: 

Na mocy dekretu o stanie wyjątkowym z dnia 
2 stycznia 1919 r. i w myśl dekretu z dm, 7 lutego 
1910 r. w przedmiocie sekwestru skôr i garbni- 
bów, oraz przepisów z dn. 7 lutego 1918 r., doty» 
czących skupu skór surowych, garbników i ekstrak- 
tów, zarządza się, co następuje: 


ka wojna Rzymu z 
Wystawa faga arcydzie 
lwy, Mas Czarujący przepych wsgh 


Baumanówna 


(eubretka) w no 
pertuarze W Orlio ki 


wężów*. 


minalny w 5 ssataah. 
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bezustanny śmiech. 


e a e 


po 14 Mik. za Lis 


apelacji, 


misjach jedna- marka, 


m, 6, sarya . 


2530 Re 


tom, 6, KI 
ch pe 


Szatkowska, Zamojska, Klenytis, Borowska, 


1. Gniazdo bandytów — „Klub 
2. Piekielne plany. 
Tragiczny ślub córki miljonera, 
4, Zamach igar ii 5. Dro- 
ga śmierot. 


7 Dokjj metio wen éciol 
’ Poki] otsty i! administrac] 


najlepsza w p eeo Mgr 
m TEN do obuwia w 
datkadh blaszanych 


i i Hurtownicy i kooperatywy otrzymują 104 do 25% rąbatu 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolicę, 


| 
AO DOM KOMISOWY 

' sB 66 
saa g REKORD 
Caa t=] á 99 
KBE Piotrkowska 148. 
PEEK — Tamże wielki wybór dobrych i tanich materja- 

łów, obuwia i innych artykułów po cenach kon- 
e ej mira R 


Prośb 


do poboru wojskowego, oferty 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, 
porady w sprawach komornianych — eks- 
Biuro długoletnie- 
go prakt Henryk sądowego, Leszno 38, 


a 


Ni 286.137] 


1) Wolny handel skórami surowemi jest nie» 

ME T 

Zarządy rzeźn iobowiązane są podawał 
bii akcyjnej skupu i sprzdaży pe, surowych 
(Nalówki nr. 2) w końcu każdego tygodnia wykaz 
bitych sztuk z odnotowaniem nazwisk rzeźników. 

8) Właściciele, administratorzy, rządcy domów . 
powołami są do sprawowania nadzoru „aby w ich 
domach nie było tajnego uboju. 

Winni nie zastosowania się do niniejszego roz 
porządzenia karani będą grzywną do 8000 (trzech 
tysięcy) marek, lub aresztem do 3-ch miesięcy. 

, Warszawa, d. 24 czerwca 1919 r. 
(—) Fr. Anusz, 
komisarz nadzwyczajny m. st. Warszawy 
7 i pow. warszawskiego, 

Związek lokatorów. Komisja instruktorska 
rpzy Komitecie organizacyjnym „Związku lokato* 
rów“ stol. m, Warszawy podaje niniejszem do 
wiadomości. że w sprawie organizacji komitetów 
domowych sekretarze dyżurni przyjmują osoby 
zańnteresowane codziennie od g. 6—7 w. w lokalu 


„tegoż Związku, ul. Kredytowa (Erywańska nr. 14), 


| asica ów 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Pam poseł“ z Frenklem. 
W próbach: „Bez tarczy* J. A. Heriza z Szyllin= 
żanką: 

Teatr Polski. Doskonała sztuka „Pan Brotome- 
aù“ z Jaraczem i Dulembą w rolach głównych. W 
próbach „Miss Hobbs“ Jerome-Jerome'a z Mroziń: 
ską i Grabowskim. 

Teatr Mały, „Kochankowie“ Grubińskiego w 
świetnej obsadzie. 

Teatr Letni. Dziś premjera sztuki Sardou „„Ma- 
dame Sans-Góne* z Leszczyńską i Stanisławskim w 
rolach głównych. 

Teatr Nowości. Mełodyjna operetka „Cnotliwa 
Zuzanna“ z Messalówną, 

Teatr Powszechny (Chłodna 20). Z powodu gło- 
śnych zajść, jakie miały miejsce onegdaj przy ubie- 
gu ulic Leszno i Żelaznej, dyrekcja Powszechnego 
na znak protestu odłożyła zapowiedzianą na dziś 
ingaurację sceny letniej przy ulicy Leszno, do środy 
dn. 9 b. m. W zimowym teatrze dziś krotehwila 
„Człowiek o stu głowach”, 

Teatr Praski. „Dwie siostry z Pragi* Fr. Do- 
browolskiego z Zboińską, Zahorską, Tatarkiewi- 
ozówną w rolach głównych, 

Teatr „Qui pro quo“, Jednoaktówki. 

„Opera Buffa“ w Bagateli. Opera komiczna A- 
dama „Lalka norymberska*, „Tańce polskie“ ukla- 
du Łobojki i „Dyrektbf teatru“ Mozarta, 

„Przegląd teatralny* (Nr. 2 i 8) wyszedł i za- 
wiera szereg recenzji, kronikę, w odcinku „Romans 
w teatrze“ pióra Wł. Krogulskiego, wiersz p. t 
„Markiza“ oraz barwne illustracje. 


"oi programı 
` NOWA pokojów wesoła farsa, 
YE PETR WY 1 AO. A TRY TREE 7 TY ZZ A CZ ZYC ROZETA 
Pomimo olbrzymich kosztów — seny 
miejsc nie podwyż$z0i16, 


Początek mae o godz, ue w nie- 
dzielę o godz. 8-0, 
W colu uniknięcia natłoku uprasza się 
o przybycie na wczesne soansy, 


IRE 


Walki = 


udział biorą: 


Suste. 
wa, Bzaina Maska, Horwat, Garasimawicz. 


Nad programi 
5 Laginiony adorator 
2 wora kiełbaśkika 
Aro. farsy w 2-ch ozęśc, 
OTTERRETE 
odważniki i miary stemplowane poleca po 
cenach fabrycznych  Pracównia  T-wą 
„MIERNIK” Koszykowe 67, telefon 143-48, 
Uskutecznia reperacje i stemplowanie, 


. Ocaleni!!! 


Żądać w perfum. 1 skł, aptecz. 


LFTTGŁOSZENIA GROBIE. 


| l, suknie, spódniczki za 
17 bezcen pęAjnaz 
Hoża 54—2. 2599 
R i do władz, sądowe, ade 
p 088 ministracyjne i inne o- 
ferty na posady, tłómaczenia; 
przepisywania. Biuro „Wiedzy,, 
prowadzona przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 
dowa 7, wejscie od zek 


skiej. 

sztuczne, korony mostki, 
Tędy Plombowanie, wyjmowanie 
bez bólu, Przeróbki, reperacje 
na poczekaniu. Ceny najniższę, 
Gabinet chrześcijański, Zórawia 
1, front. 2568 


2713 


Redaktor naczelny dr, Feliks Perl. 


